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GAZETA LWOWSKA
wychodzi każdego powszedniego dnia popołudniu
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Listy należy frankować. — Reklamacje 1Aotwarte wolne od opłaty. 10 gr. (Rękopisów nadesłanych nie zwraca aię.

Ceny prenumeraty]
We Lwowie bei dorę- 

caeaia do dutnu . mles. zł. 2'—, Lwart.
■ dOttawę do domu . mles. zł 2'40, kwart.
Na prowiacji z prze- 

gyłką pocztową . . mles. zł. 2*40, 1 wart 
Za granicą . . . .  mles. zł. 5  —, kwart. 15 —

Numer telefonu 
R ED AK C JI I 

AD M INISTRACJI 
21-17.

7 » _  II Konto PKO Lw ów  
M  5 0 4 .0 4 4

6  —
7  —

Ceny ogłoszeń:
Za 1 wiersz m ilimetr. (6>|, cm szer.) w zwykłych ogiasze- 
niach < r. ta, w nadesłanem  i w nekrologach g r. n ,  
w kronice, repertuar, dział gospodarczy, paski w tekście 
p r .  le, pod nagłówkiem na pierwszej strom e zł. V —. Za 
jedno słow o w drobnych ogłoszeniach g r. 10, Kupno 
i sprzedał słowo g r. I ł ,  matrymonialne, korespondencje, 
prywatne słow o g r. II, dla poszukujących Pr s i ,  gr. I. 
Z zastrzeżeniem  miejsc zs prc. Zagranicz. o U  prc. d i„ ie j

Zapobiegliwy krok.
Szalonem tempem biegnie wspołcze* 

sne życie. Zarówno jednostek, jak i 
narodów. Przed rządem każdego pań* 
stwa stają razporaz nowe, piekące i 
żądne natychmiastowego załatwienia 
i rozwiązania problemy. Przebrzmiały 
dawne epoki, w których „na wszyst* 
ko był czas“, kiedy nie znali pospie* 

.chu ludzie, nie znały go rządv.
Oparty na nowoczesnych dejmo* 

kratycznych zasadach ustrój Państwa 
polskiego zdaje w ręce parlamentu wła 
dzę ustawodawczą. Technika rządowi 
parlamentarnych nie dozwala jednak, 
by parlament urzędował „w perma* 
nencji“. W szędzie zresztą na świecie 
tak bywa, że po sesjach następuje 
przerwa w pracach izb ustawodaw* 
czych. Izby ustawodawcze, spełniwszy 
swe zadania, uchwaliwszy konieczno* 
ści państwowe, uchwaliwszy ustawy 
na najbliższy okres czasu, przerywają
swe czynności.

Rząd działa w dalszym ciągu. W  
pracach Rządu nie może zaistnieć 
przerwa, choćby tylko chwilowa. Rząd 
musi- czujnie, zapobiegliwie i pieczo* 
łowicie baczyć każdego dnia, każdej 
godziny, czy nie zachodzi koniecz* 
ność takiego czy innego pociągnięcia, 
takitj czy innej jego ingerencji.

Ale — jak powiedzieliśmy — ner* 
wowość naszej doby domaga się nie* 
raz akcji ustawodawczej w tym wła* f 
śnie okresie, kiedy nie pracują Sejm j 
i Senat. W ówczas to te izby ustawo* ] 
dawcze musi wyręczyć czynnik inny; \ 
bo na przerwie prac parlamentu nie 
może ucierpieć Państwo i jego życie. 
Ku temu właśnie służą „pełnomocni* 
ctwa“.

Udzieliły ich i obecne izby ustawo* 
dawcze Panu Prezydentowi Rzeczy* 
pospolitej. Pełnomocnictwa takie nie 
są zresztą wi Polsce rzeczą nową. 
Udzielały ich w mniejszym lub szer* 
szym zakresie izby ustawodawcze i 
poprzednio. Pełnomocnictwa udzielo*. 
ne obecnie nie różnią się w zasadzie 
od tych dawniejszych. Upoważniają 
one Pana Prezydenta Rzeczypospoli* 
tej do wydawania rozporządzeń z 
mocą ustawy z wyjątkiem oczywiście 
zmiany Konstytucji. j

Udzielenie tych pełnomocnictw by* 
ło, zawsze w Polsce, rzeczą w tej chwi 
li nad wyraz wskazaną. Rząd realizu* 
je teraz wielki program uzdrowienia 
sytuacji, szczególnie w  zakresie spraw 
gospodarczych. Rozpoczęto w tej dzie 
dżinie mnóstwo prac. Liczne projekty 
czekają v prowadzenia ich w życie. 
Oczywiście przedłożenia rządowe, 
wniesione w czasie bieżącej sesji do 
ciał parlamentarnych zabezpieczyły 
szereg ważnych postulatów w tym 
względzie, jednakże W każ-nej chwili 
można oczekiwać, że w toku dalszych 
działań Rządu okaże się konieczność 
wydania dalszych norm ustawowych. 
A by umożliwić wydanie tych norm w  
nadchodzącym okresie, uchwalona zo* 
stała ustawa o pełnomocnictwach.

Znajdujemy si? w Polsce w tern 
szczęśliwem położeniu ,że udzielenie 
Rządowi pełnomocnictw nie przejmuje 
nikogo niepokojem. Między Rządem 
a większością parlamentarną istnieje, 
od długiego już czasu najzupełniejsza 
harmonja. Prace Rządu i tej większo* 
ści idą, po jasnej, wytyczonej linji we* 
dług celowo opracowanego planu. Ani 
Rząd ani ta większość z tej Iinji nig* 
dy nie zbaczają. N ie będzie przeto 
odchyleń i wtedy, gdy w akcji usta* 
wodawtezej parlament zastąpiony bę* 
dzie pr-.ez Głowę Państwa. W szystko 
pójdzie dalej zwyczajnym, normal*

Podróż Edena do Moskwy.
Paryż, 28 III. (PAT.) Specjalny wy* 

słannik Havasa donosi z Warszawy, 
że natychmiast po opuszczeniu Berlina 
min. Eden nawiązał rozmowę z jadą* 
cym tym samym pociągiem ambasado* 
rem sowieckim wi Londynie Majskim.

Przed północą min. Eden udał się 
do swego przedziału, mówiąc dzienni* 
karzom ,,śe prosi o prawo przespania 
się. f .  ̂ ]

Majski kontynuował jednak swe 
rozmowy z towarzyszącym min. Ede* 
nowi wyższym urzędnikiem Foreign 
Office. Jak się zdaje, Majski nie chciał

zrezygnować z poinformowania oto* 
czenia min. Edena o poruszeniu, jakie 
wywołał w ZSSR. ton rozmów berliń* 
skich, a w szczególności ton wystą* 
pienia Hitlera przeciw ZSSR.

W  kołach dobrze poinformowanych 
zapewniają, że Hitler starał się dosię* 
gnąć Francję jedynie poprzez Sowie* 
ty, podkreślając kilkakrotnie, że bez* 
pośrednie zbliżenie między Francją a 
Berlinem stanowi pierwszy punkt jego 
programu, ale pod warunkiem, że 
Francja odłączy się definitywnie od 
gry sowieckiej.

Pogłoski o amnestii — 
przedwczesne.

Warszawa, 28 III. (PAT.) W  związ 
ku z lansowanemi pogłoskami, jako* 
by w najbliższym czasie miała być 
ogłoszona amnestja, dowiadujemy się 
ze źródeł miarodajnych, że wiadomo* 
ści te są conajmniej przedwczesne, mi* 
nisterstwo sprawiedliwości bowiem  
nie zajmuje się opracowaniem tej 
sprawy.

IWONICZ-ZDROJ
p o l e c a  t a n i  r y c z a ł t  o d  10 m a j a ,  o r a z  s w o j e  

p r o d .  m i n e r ,  d o  n a b y c i a  w a p t .  i skł .

Z  o s t a t n i e j  c h w i l i .

Rząd podał się io  dymisji.
WARSZAWA. 28 III. (PAT.) Dziś o godzinie 13‘50 odbyło 

się posiedzenie Rady Ministrów, na którem powzięta została 
uchwała o zgłoszeniu na ręce P. Prezydenta R. P. dymisji 
całego gabinetu.

Sesja Sejmu i Senatu zamknięta.
Warszawa. 28 III. (PAT.) N a dzisiejszem i T i Stmńskicgo wypowiedziała się mniej 

plenarnem posiedzeniu sejumu poseł Ans ' im L e  r> „ .M n W  i<n •»<;.>)«.
drzejewsfci. złożył ślubowanie poselskie, po 
czem marszałek sejmu zawiadomił, że po. 
seł Stroński wniósł zarzut w imieniu Klu* 
bu N ar. w sprawie protokołu 142 posie* 
dzenia sejmu. Poseł Stroński zaządał głosu 
d la  poparcia swego zarzutu. Marszałek sej* 
mu oświadczył, że nie może mu udzielić 
głosu, gdyż byłoby to wznowienie dysku, 
sji już zakończonej na poprzedniem posie* 
dzeniu

W głosowaniu za przyjęciem zarzutu po.

szość, wobec czego protokół 142 posiedzc. 
mia sejmu z dnia 23—24 marca br. został 
przyjęty.

Po krótkiej przerwie sekretarz poseł 
Skrypnik odczytał protokół z dzisiejszego 
143 posiedzenia sejmu, który przyjęty zo» 
stał bez zmian. Po o-deslaniu do prezydjum 
Rady Ministrów interpelacji K lubu Nar. w 
sprawie gimnazjum polskiego w Bytomiu, 
marszałek sejmu odczytał następujące za. 
rządzenie Prezydenta R. P. j

Zarządzenie Prezydenta Rzplitej w spra. |

wie zamknięcia sesji zwykłej i budżetowej 
sejmu.

N a podstawie art. 25 konstytucji zamy* 
kam z dniem dzisiejszym sesję zwykłą 1 
budżetową sejmu.

Prezydent Rzplitej Ignacy Mościcki.
Prezydent Ministrów Leon Kozłowski.

N a tem posiedzenie zamlkmięto.
Warszawa. 28 III. (PAT.) Fosekr. stanu 

w Brezydjuim Rady Ministrów Siedlecki 
przybył dziś o godz. 13*tej do gmachu sc* 
natu, celem doręczenia marszałkowi Racz. 
kiewiczowi zarządzenia Prezydenta Rzc. 
czypospolitej w sprawie zamknięcia sesji 
zwykłej i budżetowej senatu. Zarządzenie 
to brzmi: „Na podstawie art. 37 konstytu. 
cji zamykam z dniem dzisiejszym sesję 
zwykłą i budżetową senatu".

Prezydent Rzplitej Ignacy Mościcki. 
Prezes Rady Ministrów Leon Kozłowski.

Protestu przeciw wyrokowi kłaipedzkiemu
organizowane są masowo w Niemczech.

Berlin, 28 III. (BAT.) Fala prote* 
stów przeciwko wiyrokowi w procesie 
Niemców klajpedzkich oraz napięcie 
wśród mas wzrasta. W  całym szeregu, 
miast niemieckich odbyły się manife* 
stacje protestacyjne. Dzienniki za mie 
szczają artykuły oraz sprawozdania z 
wieców protestacyjnych na czołowych 
kolumnach. Znamienne jest, że „Vól*

Włoskie transporty do Afryki.
Neapol, 28 III. (PAT.) Parowiec 

„Vulcania“ odpłynął do Afryki wscho 
dniej wiotąc 2.200 żołnierzy, 170 pod* 
oficerów, 120 oficerów i maerjał wo* 
jenny.

Francja odnawia swe lotnictwo
Paryż, 28 III. (PAT.) Minister Io* 

tnictwa gen. Denain wygłosił na po* 
siedzeniu komisji lotniczej senatu 
przemówienie na temat zbrojeń nie* 
mieokich w dziedzinie lotnictwa. Mi* 
nister podkreślił, że zachodzi pilna 
potrzeba ukończenia pracy drugiej 
transzy planu odnowienia sprzętu 
lotniczego. W  tym celu rząd złoży w 
Izbie odpowiednie wnioski o kredy* 
ty. Minister jest zdania, że obecna sy 
tuacja dyktuje konieczność przyśpie* 
szenia realizacji tego planu. Now a  
procedura dotycząca całokształtu ro* 
bót poddana będzie aprobacie parła* 
mentu w celu zmniejszenia formalno* 
ści administracyjnych.

nym torem. Praca nie ustanie ani na 
ćhwilę. Współczesność polska nie 
zniosłaby tego. Bul.

kischer Beobachter“ poświęcił pierw* 
szą stronę swego dzisiejszego wyda* 
nia wyrokowi kłajpedzkiemu, nie zaś 
komentarzom o wizycie ministrów an 
gielskich.

Ryga, 28 III. (PA T) „Rits" donosi 
z Kowna, że czterej narodowi socjali* 
ści, skazani na śmierć w procesie ko* 
w^ńskim, mimo namowy obrońców  
nie zgodzili się podpisać prośby o u* 
łaskawienie do prezydenta republiki 
litewskiej.

Berlin, 28 III. (PAT.) Manifestacje 
antylitewskie, urządzone pod hasłem 
protestu przeciw „krwawemu wyroko 
wi kowieńskiemu" zgromadziły się 
wielotysięczne tłumy i miały charak* 
ter bardzo burzliwy. W  pochodach 
przez ulice miasta niesiono transpa* 
renty z napisami „Wola narodu prze* 
ciw samowoli Kowna", „Gdzie są sy* 
gnatarjusze" i t. p. Równocześnie od* 
były się w 4 puntach miasta wielkie 
zgromadzenia, na których wygłoszono 
ostre przemówienia, atakujące rząd 
litewski.

Przed gmachem poselstwa litewskie 
go zebrały się tłumy manifestantów, 
usiłując dostać się przez kordony po* 
licji, osłaniające budynek. Tłum prze* 
rywał kilkakrotnie szeregi policyjne. 
N a wiecach uchwalano protesty prze* 
ciw postępowaniu rządu litewskiego, 
oraz telegramy hołdownicze do kan* 
clerza Hitlera. W  przemówieniach pod 
noszono niemieoki charakter Kłajpe* 
dy, że Niemcy są gotowi ponieść naj* 
większe ofiary w obronie godności na 
rodu, że Niemcy zapamiętają sobie 
dobrze to, co się dzieje obecnie w  
Kłajpedzie i t . p.

; Umowa gospodarcza 
niemiecko-rumuńska.

j Berlin, 28 III. (FAT.) M iędzy Niem  
I cami a Rumunją zawarta została urno 

wa gospodarcza, która wejdzie w ży* 
cie dnia 1 kwietnia. Jest to pierwszy 
długoterminowy traktat handlowy 
zawarty po. wojnie między Niemca* 
mi a Rumunją.

Eksponaty polskie na wysta
wie światowej w Brukseli.
Warszawa, 28 III. (PAT.) W  tych 

dniach wysłano do Brukseli pierwszy 
transpc -t eksponatów ora' część u* 
rządzenia wnętrza Pawilonu Polskie* 
go na W ystawie Międzynarodowej w 
Brukseli.

M. in. wysiano 6 płaskorzeźb, wy* 
konanych przez prof. St. Rzepeckie* 
go dla Hall‘u reprezentacyjnego, oraz 
3 płaskorzeźby wykonane przez p. 
Oloę Niewską dla sal: Komunikacji, 
rolnictwa i Przemysłu.

Zuchwały napad bandycki.
Kielce, 28 III. (PA T.) W e wsi Ku* 

źni-ca pow. konecki 6 uzbrojonych 
bandytów podając się za policjantów 
wtargnęło do miejscowego sklepu 
spożywczego Tomasza Barańskiego. 
Bandyci związali Barańskiego oraz 
obecnego w sklepie sołtysa tej wsi i 
poczęli ich bić, żądając wydania 5.000 
zł. W końcu bandyci zrabow ali z ka* 
sy 1.700 zł. gotów ką i zabrali znacz
ną ilość tow aru, poczem zbiegli. Wła* 
dze zarządziły pościg.
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Wyniki akcji przeciwgruźliczej
w Województwie Iwowskiem.

Wiadomości bieżące.
Czwartek

Jana Kapistr. 
Jutro; Wiktoryna 

Wschód słońca 5'23 
Zachód „ 18-01

TEATR WIELKI.
Czwartek godz. 19.30 „Pięć przed dwu* 

tu stą" .
Piątek godz. 19.30 „Miłostki".
Sobota godz. 19.30 „Pięć przed dwuna

stą". i 1|
Niedziela godz 15.30 „Rozkoszna dziew 

ozyna". — Godz. 19.30 „Pięć przed dwu* 
nastą".

Poniedziałek godz. 19.30 „Przeprowadź* 
ka“ .

TEATR ROZM AITOŚCI.
Czwartek godz 19.30 „Mecz małżeński"
Piątek godz. 19.30 „Mecz małżeński".
Sobota godz. 19.30 „Mecz małżeński".
Niedziela godz. 19.30 „Mecz małżeński".
Poniedziałek godz. 19.30 „Mecz małżeń* 

ski“ .

KINOTEATRY.
APOLLO: „Niedokończona symfonja".
A TLA N TIC: „Nowi ludzie".
CA SIN O : „Wesoła wdówka".
CHIM ERA: „Sztandar wolności".
COLOSSEUM : „Złodziej serc" i rewja

„P. O. S.“ .
GRA ŻY NA : „M łody las".
KOPERNIK: „Kleopatra" oraz tygodnik 

Foxa. _
MARYSIEŃKA: „Kleopatra" oraz tygo

dnik Foxa.
M U ZA : „Walc wiosenny" oraz „Twe

usta kłamią"
PAŁACE: „W eronika" Franciszka Gaal.
PA N : Józef Schmied „Świat należy do 

ciebi e“ .
PAX: „Dzieje duszy św. Teresy".
R A J: „Rodzina Rotszyldów".
STYLOW Y: „W Cieniach Broadwayu '

i rewja.
ŚW IT: „Syn King*Konga“ oraz „Książę 

A rkadji".
U C IEC H A : „Biały ptaik" i rewja.

— Teatr Wielki. Dziś o godz. 7.30 ko* 
medja Lotha i Adlera „Pięć przed dwuna* 
stą". Przedstawienie zakupione przez Pol* 
ski Biały Krzyż.

— Teatr Rozmaitości. Dziś o godz. 7.30 
komedja Lichtenberga „Mecz małżeński" 
Reżyserja Romana Niewiarowicza. W  ro* 
lach czołowych wystąpią poza reżyserem, 
pp. Dziewońska, Niczcwska, Pitołajówna, 
oraz pp. Przystawski i Więckowski.

— Popołudniówka niedzielna w Teatrze 
Wielkim. W niedzielę 31 bm. o godz. 3.30 
„Rozkoszna dziewczyna" komedja muzy* 
czna Ralfa Benatzlkyego.

— Pożegnalny wieczór benefisowy w 
Colossetim. Dnia 29 bm. o godz. 9*tej wie* 
czorem odbędzie się w sali Colosseum po* 
żegnalny wieczór benefisowy Janusza Sci* 
wiarskiego, który przez 7 mies. pracował 
w Golosseuim jako kierownik. Udział bio* 
rą  artyści teatru Wielkiego, kina Stylowe* 
go, Bagateli, Uciecha i Wesołej Fali. Pro* 
gram benefisowy będzie więc prawdziwą 
atrakcją dla lwowskiej pulblioaności, która 
gremjalnie zawita na ten wieczór, by go* 
dnie pożegnać swego ulubieńca. Bilety 
wcześniej do nabycia w kasie kina Koper* 
nik od 10 do 1 i od 3 do 6. Miejsca nu* 
merowanc.

— Z teatru. Wielkie zainteresowanie 
wśród publiczności Lwowa wywołało uka* 
zanie się na mieście afiszów o występach 
króla humoru, mistrza sceny i ekranu Wła* 
dysława W altera, znanej artystki Ireny 
Skwierczyńskiej (znanej Chaplin w spo* 
■dnicy), oraz przemiłej wodewilistki Basi 
Gilewskiej. Dowiadujemy się, że mile to 
trio aktorskie w uzupełnieniu doborowego 
zespołu wystąpi od  dnia 1 kwietnia br. 
w jednej znanej kino-rewji.

KOMUNIKATY.
— Lwowski Oddział Polskiego To warzy*

stwa Fizycznego komunikuje, że w sobotę 
dnia 30 bm. o  godz. 19 w sali Zakładu 
Fizyki UJK. przy ul. Długosza 8, oficyny, 
odbędzie się odczyt prof. dr. Z. Klemen* 
siewdeza pt. „M etody statystyczne w fizy* 
ce“, czwarty z cyklu „Fizyka XX stulecia''. 
Bilety w cenie 1 zł., dla młodzieży szkół 
średnich i wyższych 50 gr,

KRONIKA MIEJSKA.
K om unikat Izby  skarbowej. Od d.

1 kwietnia t>. r. będą urzędowały W y  
działy IV., V. i VI. oraz Oddział li* 
kwidowania emerytur Izby skarbo* 
wej w budynku ul. Rutowskiego 1. 
17, 2 Urząd skarbowy w budynku 
ul. Rutowskiego 1. 13 I. piętro, zaś 
Urząd opłat stemplowych w parterze 
budynku Plac Bandurskiego 1 .1. Od 
powyższego terminu będą funkcjono* 
wały odrębne kasy przy Urzędach 
skarbowych 5, 6, 7, 8 i 9, których lo* 
kale pozostają nadal W  budynku 
przy Placu ks. Biskupa Bandurskiego 
1. 1,

Lokal Komisji odwoławczej będzie 
się mieścił od tego samego terminu w 
budynku ul. Rutowskiego 1. 17 II. p.

Akcja przeciwgruźlicza przeprowa* 
dzona przez W ojewódzki Komitet 
„Dni Przeciwgruźliczych" w czasie od 
1 grudnia 1934 r. do 10 stycznia 1935 
r., dała ogółem ze sprzedaży znaczków 
przeciwgruźliczych na terenie woje* 
wództwa lwowskiego 40.650 zł.

Kwotę powyższą tak W ojewódzki 
Komitet i Komitety, miejskie i powia* 
towie, przekazały swoim macierzystym 
organizacjom przeciwgruźliczym. Osią 
gnęly większy wynik finansowy: mia* 
sto Lwów (18.910 zł. 40 gr.), Krasno 
(2.039 zł.), Drohobycz (1.662 zł.), Sa* 
nok (1 570 zł.), Lwów * powiat (1.320 
zł.), Sambor (1.277 zł.), Przemyśl
(1.198 zł.), Jarosław (1.155 zł.), Rze* 
szów (1.096 zł.), Lubaczów (1.030 zł.), 
Łańcut (1.029 zł.).

Z ogólnej sumy przesłało Woje* 
wódzkie Towarzystwo Przeciwgruźli* 
cze 20 proc. tj. j .8.130 zł. do Polskie*

Turniej obywatelskiego obowiązku. 
Koło T. S. L. im. Marszałka Piłsuds* 
kiego zorganizowało konkurs wpisy* 
wania się na członków koła i wyścig 
w składaniu książek i pism treści be* 
Ietrystycznej, rolniczej, gospodarczej 
i t. p., oraz sprzętu radjowego dla 
czytelń powiatu lwowskiego w rejo* 
nie kola.

Turniej rozpoczął się w dniu 25 b. 
m. i potrwa do 30 b. m. Zgłoszenia 
przyjmuje się w  kole TSL. ul. Zielo* 
na 12 codziennie od godz. 11 do 13 i 
od 18 do 19. Kto złoży najwięcej 
książek i udowodni w ten sposób, że 
pamięta o polskim stanie posiadania 
w powiecie lwowskim? Dyplomy 
zwycięstwa przygotowane.

W yrok  na R udroffa. W  procesie 
apelacyjnym Stanisława Rudroffa, o* 
skarżonego o sprzeniewierzenie na 
szkodę spółników i oszustwo na szko 
dę B. G. K. zapadł wyrok skazujący 
oskarżonego na 3 lata więzienia, przy 
czem uznano go winnym oszustwa na 
szkodę B. G. K., od którego to zarzu 
tu Rudroffa w pierwszej instancji 
uniewinniono. Natomiast uwolniono 
Rudroffa od zapłacenia grzywny w  
kwocie 100.000 zł., którą nałożył na 
niego Sąd okręgowy. Skazany zgłosił 
kasację.

Z KRAJU.
Pow iat będziński w hołdzie Mar* 

szalkowi. Do starosty Boxy w Będzi 
nie zgłosiła się delegacja wszystkich 
9 gmin powiatu będzińskiego z wójta 
mi i członkami rad gminnych na cze* 
le, składając na ręce starosty uChwa* 
ły  wszystkich rad gmin o nadaniu 
Marszałkowi Piłsudskiemu obywatel* 
stwa honorowego, załączając jednot* 
czenie prośbę do Pana Marszałka o 
przyjęcie tych godności.
.Samobójstwo mjr. Blumskiego. O g. 
15‘50 w pociągu pośpiesznym zdąża* 
jącym ze Lwowa do Przemyśla, na 
przestrzeni między Medyką a Prze* 
myślem popełnił samobójstwo wy* 
strzałem z rewolweru mjr. Bronisław 
Blumski z 10 p. artylerji ciężkiej.

Strajk protestacyjny w Łodzi. Wczo 
raj wybuch jednodniowy strajk pro* 
testacyjny w fabrykach przemysłu

go Związku Przeciwgruźliczego w 
Warszawie na ogólną akcję walki Z 
gruźlicą, 5 proc. t. j. 2.032 zł. 50 gr. za 
trzymało na swoje administracyjne po 
trzeby, 8.130 zł. przekazano Zarządo* 
wi Sanatorjum w Hołosku na leczenie 
w temże Sanatorjum bezrobotnych 
gruźlików z terenu całego Wojewódz* 
twa. Reszta dochodu t. j. 22.367 zł. 50 | 
gr. przypadła na cele powiatowych 
kół i miejscowych towarzystw prze* 
ciwgruźliczych.

W ojewódzkie Towarzystwo składa 
na tern miejscu wszystkim Urzędom, 
Instytucjom i osobom podziękowanie 
za pomoc w zorganizowaniu tegoro* 
cznych „Dni Przeciwgruźliczych", pod 
czas których w drodze dobrowolnych, 
małych 10*cio groszowych datków i 
ofiar, Społecizeństwo wspomogło tak 
pokaźną sumą Towarzystwa pracują* 
ce na polu walki z gruźlicą.

pluszowego. Strajk został ogłoszony 
na znak solidarności z robotnikami 
strajkującymi od pewnego czasu w 
zakładach przemysłowych firmy Fin* 
zer. Strajk miał przebieg spokojny.

57 komunistów przed Sądem. W czo 
raj rozpoczął się w Łucku proces prze 
ciwko 57' członkom komunistycznej 
partji Zachodniej Ukrainy, oakarżo-J 
nyin o organizowanie strajków roi* 
nycli, bojkot i terror stosowany na 
jarmarkach w miastach i  miastecz* 
kach W ołynia. Akcja ta zmierzała do 
wywołania zbiorowego rucjhu chłop* 
skiego i wygłodzenia miasta. Jeden z 
oskarżonych podczas wczorajszej roz 
prawy usiłował wygłosić przemowie* 
nie propagandowe za co został kilka* 
krotnie upomniany a wkońcu prze* 

wodniczący odebrał mu głos. Rozpra 
wa potrwa około jednego tygodnia.

Przyczyną tragicznego kroku był 
rozstrój nerwowy. S. p. mjr. Blumski 
kawaler orderu „Virtuti Militari", 
Krzyża Niepodległości1* i in., cieszył 
się wśród swych przełożonych i ko* 
lęgów pełnym szacunkiem i zaufa*
niem.

ZE ŚWIATA.

Dunikowski sprzedaje złofo. „Pa* 
ris Soir“ donosi z San Remo, że inż. 
Dunikowski przeniósł swoje labora* 
torjum do nowego lokalu, w którem 
zamierza podjąć produkcję złota na 
szerszą skalę. Dunikowski zapowie* 
dział, że zdecydowany jest wyprodu* 
kować złoto wartości 75 milj. fr. W  
nowym lokalu urządził on biuro sprze 
dąży złota, które zamierza sprzeda* 
wać po 1 fr. za gram, podczas gdy ce 
na rynkowa wynosi 17 fr. za gram.

Przemysł w ojenny pracuje całą pa* 
rą. Nieczynne od kilku lat wielkie 
walcownie żelaza w Tionville zostały 
obecnie na wielką skalę uruchomione 
otrzymawszy pilne zamówienia rzą* 
dowe.

Temperatura we Lwowie wynosiła dziś 
o godz. 7 rano —1.5 ciśm. atm. 736.77. O 
godz. 13*tej temp. -(-1.4 ciśn. atm. 736.27. 
Wczioraj wieozorem o godz. 21*ej temp. 
-(-4.5 ciśn. atm. 729.34.

Wystawa bieżąca w Tow. 
Sztuk Pięknych.

Głównym akcentem tej wystawy są — 
ze względu na swoją pokaźną liczbę — 
prace malarza krakowskiego N orberta 
Strassberga, wystawiającego we Lwowie 
poraź pierwszy. Jest tych prac, obrazów 
i rysunków, około pięćdziesiąt. Malował 
je i rysował człowiek bardzo jeszcze mło- 
dy, rozpoczynający dopiero karjerę arty- 
sty. Ten moment skłania oczywiście do 
pobłażliwości w ocenie jego wysiłków. Nie 
stety! Nawet przy najdalej posuniętej wy* 
rozumiałości ocena tego debiutu nie inożc 
wypaść dodatnio.

Prace Strassberga budzą w widziu reak- 
cje zdecydowanie negatywne, niekiedy na* 
wet i niesmak. A  powodem tego przede* 
wszystkiem jest ich ogromna preteasjonal- 
ność, rzadko spotykana w takiem nasileniu. 
Strassberg szuka ciągle efektów p r z e s a d n i e  
oryginalnych, pragnie ustawicznie impono* 
wać, chociaż niema środków po temu. Nic 
zna granic swoich uzdolnień, zdaje się nic 
nie wiedzieć o rozlicznych swoich brakach. 
Z pseudowiirtuozerją najzupełniej po* 
wierzchowną tworzy swoje obrazy, w k tó 
rych posługuje się nowoczesnemi środkami 
artystycznemi bez przemyślenia ich i nale* 
żytego zrozumienia. Mimo wszystko tkwią 
w nim pewne zadatki na malarza o po* 
ważniejszym charakterze. Aby mógł jednak 
takim zostać, musiałby wpierw zmienić ra* 
dykalnie siebie, swój stosunek do świata ,i 
zagadnień sztulki. N ie wydaje mi się, żeby 
był .zdolny do tego wielkiego wysiłku mo* 
ralnego.

Ujemne wrażenie, które pozostawia ogią 
danie wystawy zbiorowej Strassberga, ule* 
ga jeszcze znacznemu pogłębieniu, gdy się 
wejdzie do sal wypełnionych pracami 
członków stanisławowskiego zrzeszenia „O* 
rion“ . Do zrzeszenia tego należą: Geza
Rozmus, który wystawiał już prace lepsze 
od pokazanych obecnie, skromniutki gra* 
fik Bierer, Doubrava, dyletant, który nie 
opanował najprostszych zasad rysunku, Łu 
czyński, pejzażysta o poziomie amator*
skini i rzeźbiarz Wojciech Przedwojewski 
O występie grupy „Orion" to tylko trzeba 
powiedzieć, że był on najzupełniej niepo
trzebny. Należało nam go oszczędzić. Cza
sy i tak są dosyć ciężkie!

Wystawę uzupełniają kolekcje obrazów
Andraszka, Gawlikowskiego i Hufnagló* 
wny. Gizeld Hutnaglówna, zdolna artystka 
warszawska ze szikoły Pruszkowskiego, swo 
jemi pejzażami, kształtowanemi z punktu 
widzenia światła i koloru, ratuje poniekąd 
honor całej wystawy, przypominając tym, 
którzy ją zwiedzają, bliscy zupełnego
zwątpienia, o istnieniu dobrego malar* 
stwa, opartego na trwałych podstawach 
umiejętności, talentu i kubtwi ■»------ J. -G—“

!
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Nieprawdziwe pogłoski 
o likwidacji wyścigów konnych 

we Lwowie.
W  związku z kilkudniowym pobytem 

we Lwowie specjalnej komisji ministerjal- 
mej, której zadaniem było zbadanie cało
kształtu gospodarki w Małopolskiem To* 
warzystwie Zachęty hodowli koni, pojawi* 
ły  się pogłoski, jakoby w wyniku badań 
tej komisji miało nastąpić zlikwidowanie 
wyścigów konnych we Lwowie. Agencja 
W schód dowiaduje się, że pogłoski te są 
nieuzasadnione. Komisja ministerjalna po* 
czyniła cały szereg spostrzeżeń, które w 
tej chwili są przedmiotem dalszego urzędo* 
wamda. Pogłoski powstały na tle zużytko
wania kwoty około 100 tysięcy zlotyph, 
ja k o ' subwencji Ministerstwa rolnictwa dla 
Towarzystwa, urządzającego wyścigi. Ze 
względu na to, że prace komisji muszą byc 
jeszcze otoczone tajemnicą urzędową, tru* 
dno w tej chwili podać szczegóły prawdzi
wego stanu rzeczy. W  każdym razie nic 
wydaje się uzasadnionem, aby nawet jak 
najgorsza gospodarka w Towarzystwie, u* 
rządzającem wyścigi, miała być powodem 
do zlikwidowania imprezy, która dla Lwo
wa stanowi dużą atrakcję.

W  najbliższym czasie sprawa gospodarki 
w  T o w a rz y s tw ie  b ę d z ie  n ie w ą tp l iw ie  \vy* 
jaśniona, a reorganizacja Zarządu umożli* 
wi skierowanie aktywności i gospodarki 
Towarzystwa na właściwe tory. Ze wzglę* 
du na zbliżający się sezon wyścigów kon
nych we Lwowie, sprawa gospodarki w To 
warzystwie będzie niewątpliwie już w kró
tce całkowicie wyjaśniona.

Skazani za działalność 
antypaństwowa.

W Sądzie okręgowym w Złoczowie od* 
była się rozprawa przeciwko Samborskiej 
Paulinie, Oleśkowowi Michałowi i Zincc 
Iwanowi z Suszma pow. radziechowskiego, 
oskarżonym o działalność z ramienia O U N  
Samborska i Oleśków zostali skazani każ
dy na 2 lata bezwzględnego więzienia, zaś 
Zimkio na 18 miesięcy więzienia. Areszt 
śledczy wszystkim zaliczono.

W  tymże samym sądzie z udziałem przy 
sięgłych zapadł wyrok na Marusina, Bare* 
ra, Stretinera i Kahanego, oskarżonych o 
działalność komunistyczną, skazujący Ma
rusina i Stretinera na karę więzienia po 6 
lat, zaś Barera i Kahanego po 5 lat. ,

28
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Pierwsza konferencja w Ratuszu
w sprawie obniżki płac.

Wczoraj rozpoczęła się w sali posiedzeń 
Magistratu konferencja z przedstawicielami 
pracowników  zakładów miejskich w spra
wie zamierzonej rewizji płac.

Konferencję zagaił prezydent Drojanow* 
ski, który szczegółowo przedstawił powo* 
dy, zmuszające Gminę do przeprowadze
nia rewizji płac. Prezydent Drojanowskl 
z naciskiem zaznaczył, że zamierzona re
wizja płac nie może być traktowana jako 
przejaw wałki kapitału z czynnikiem pra
cy, Gmina bowiem stale składa dowody, 
;że obce są jej jakiekolwiek intencje tego 
rodzaju. Zamierzony krok jest dyktowany 
koniecznościami społecznemi. W obecne] 
ciężkiej sytuacji jdką przeżywa gospodar. 
stwo narodowe w związku z ogólnem po
łożeniem gospodarczem kraju i wielkiem 
bezrobociem, nie do pomyślenia jest, by 
Gmina ze swego 17-to miljionowego bu
dżetu mogła dokładać do jednego zakładu
1.200.000 zł. i by dla podtrzymania dotych
czasowych jałac łożyła z uszczerbkiem di a 
najżywotniejszych zadań jakie ma do speł
nienia w szeregu innych dziedzin- zwłasz
cza w dziedzinie opieki społecznej i walk. 
z bezrobociem. -----------------------   —

Następnie członkowie Zarządu Miejskie
go wespół z przedstawicielami pracowni
ków przeprowadzili obszerną debatę nad
zagadnieniami poruszonemi przez prez. 
Drojanowskiego oraz nad kwestją zasadni
czego ustosunkowania się pracowników do 
problem u obniżki w świetle konieczności 
budżetowych Gminy. W  toku dyskusji 
podkreślano, że propozycje Zarządu Miej
skiego wiążą ściśle interes Gminy oraz in
teres pracowników, gdyż zapewniają tym 
.ostatnim normalne funkcjonowanie ich
warstatów pracy bez konieczności ucieka
nia się do najdrastyczniejszego środka tj. 
do redulkcyj personalnych, które musiały
by być konsekwencją zachwiania równo
wagi budżetowej Gminy i jej zakładów, 
pozwalają też na wzmożenie ingerencji
Gminy w sprawy najbardziej upośledzo
nych warstw społecznych Lwowa.

Pierwsza ta  konferencja miała charakter 
informacyjnej wymiany myśli. Dalszy bieg 
pertraktacyj oddano zgodnie w ręce okr.
inspektora pracy, który wyznaczy termin 
następnej konferencji.
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Giełda z  dnia 28 marca.
LW ÓW  -  GIEŁDA ZBOŻOW A.

Na Giełdzie obroty w koniczynie, łubi- 
nie, siemieniu, grochu, mące i otrębach. 
Ceny maogół utrzymują się na niezmienio= 
nym poziomie. Tendencja utrzymana, uspo 
sobiemśe spokojne. Siemię konopne 23.75— 
25.50. Inne kursy niezimienione.

LW ÓW  -  GIEŁDA PIENIĘŻNA.
O broty w dewizach, Londyn — N. Jork. 

D olar około zl. 5.29 i pół.

W ARSZAW A — GIEŁDA PIENIĘŻNA.
D ew izy: Belgj a 113, Berlin. 213.20,

H olandja 358.75. Sztokholm 131.45, Lon- 
dyn 25.58, N Jork kabel 5.31 3/8, Oslo
126, Paryż 34.99, Piega 22 15, Szwaj car Ja
17L73, W łochy 44. Papiery państwowe! 
4 prc. poż. inwest. 114, seryjna 116, 5 prc.
poż. konwers. 68.75, 4 prc. poż. doi. 53 1/2

"7 prc. poż. stabiliiz. 70.88. Akcje: Bank
Eolski 88 3/4, Starachowice 16 1/2. D olar 
w obrotach prywatnych 5.30 1/4.

S p c H  i Wychowanie Fizyczne.
Rekord Polski nie oędzie uznany. Nawy 

rekord Polski, ustanowiony ub. niedzieli w 
hali poznańskiej przez Piasecką na dystans 
sie 60 mtr., nie będzie uznany, gdyż po 
dokladnem  zmierzeniu trasa biegu okazała 
się zakrótka o 20 cm.

Szermiercze mistrzostwa Armji. W  dniu 
28 bm. rozpoczynają się we Lwiowie szer
miercze mistrzostwa Armji. Do zawodów 
zgłosiły się wszystkie DOK. oraz mary* 
narka wojenna w liczbie 53 oficerów i 10 
podofi.ee :ów. W alki trwać będą od czwarte 
ku do soboty włącznie.

Zabawny zakład. A. Kamaryt, gorący 
zwolennik piłkarskiego klubu AFK Kolin, 
założył się, że jeżeli klub ten przegia mecz 
z praską Slavią, to odbędzie on drogę z 
Pragi do  Kolin a (56 kim.) na hulajnodze. 
AFK z  Kolina przegrała we wspomn.anym 
meczu, wobec czego Kamaryt wystartował 
w  środę rano. Na starcie zgromadziło się 
kilka tysięcy osób. Kamaryt żegnany był 
przez przedstawicieli obu zainteresować 
nych klubów piłkarskich i .odjechał" na 
hulajnodze z Pragi przy ogólnej wesołości 
■widzów. Kiedy przybył do, Kolina obli* 
czono. że jechał on z przeciętną szybko
ścią 15 kim. na godzinę.

N a nartach za samolotem. Sowiedki nar* 
ciarz Karew odbył bieg na nartach za sa
molotem, przebywając ogółem dystans 20 

"kim. Początkowo średnia szybkość wynos 
siła 80 kim. na godzinę, potenj jednak 
wzrosła do 110 klm./g.

Program radiowy.
Piątek, 29 marca.

Lwów. Godz. 6.30: Audycja poranna.
11.57; Sygnał czasu. 12.05: Orkiestra kame 
lalma. 12.55: Dziennik południowy. 13: 
M uzyka. 13.55: Giełda. 15.45: Orkiestra 
salonowa. 16.30: Audycja dla dzieci star* 
szych. 16.45: Płyry. 17: Odczyt. 17.15: Re
cital wiolonczelowy. 17.40: Audycja dla
chorych. 18.10: Słuchowisko. 18.30: Kon* 
cert Tcklamowy, 18.45: Płyty. 19.15: T.rzy 
pytajniki. 19 25- Wind. spiort. 19.35: Chór 
Esbena. 19.50: Feljeton aktualny. 20.05: 
Pogadanka muzyczna. 20.15: Koncert syin- 
foniczny. 22.30: Recytacje puezyj. 22.45: 
N auki wielkopostne.

Wyniki rozmów berlińskich
znane dziś wieczorem.będę

Londyn, 28 III. (PAT.) Reuter do* ! raz na Downimg Street, celem odby* 
niosi, że minister Simon przybył wczo : cia konferencji z premjerem 
raj z Berlina samolotem o godz. 15'45 !
Na zapytanie dziennikarzy, minister
oświadczył, że niema nic do powie* 
dzenia.

Londyn, 28 III. (PAT.) Wczoraj w 
południe powrócił do Londynu przed 
stawiciel Foreign Otfice Wigram, kto 
ry towarzyszył min. Simonowi w jego 
podróży do Berlina. Wigram przy* 
wiózł sprawozdanie na piśmie z odby 
tych rozmów i natychmiast przedsta* 
wił je stałemu podsekretarzowi stanu 
w Foreign Office Vansittartowi, któ* 
ry z kolei przedłożył je premjerowi 
Mac Donaldowi

Na podstawie tych informacyj pre* 
mjer poprosił o audjencję u króla, któ 
ra została wyznaczona na godz. 17‘30.

Tymczasem wylądował na lotnisku 
w Croydon min. Simon i udał się za*

Po audjeiicji premjera u króla, któ* 
ra trwała pół godziny, zebrał się ga* 
binet dla wysłuchania sprawozdania 

min. Simona z rozmów odbytych z 
kanclerzem Hitlerem.

W yniki posiedzenia gabinetu trzy* 
mane są w tajemnicy. Min. Simon mó 
wić będzie na temat swej wizyty ber* 
lińskiej dziś popołudniu w Izbie 
gmin.

W  kołach politycznych tłumaczą, że 
zarówno posiedzenie gabinetu jak i 
audjencja premjera u króla podykto* 
wane były koniecznością powzięcia 
pewnych decyzyj i celem przesłania 
stosownych instrukcyj min. Fdenowi, 
rozpoczynającemu swe rozmowy z rzą 
dem sowieckim.

W  kolach oficjalnych zauważyć się 
daje jaknajdalejidącą rezerwę co do 
wyników wizyty berlińskiej.

Wizyta berlińska warta była zachodu.
Londyn, 28 III. (PAT). Reuter co* i zachodu i że procedura nawiązania 

nosi, że wrażenie, jekie wywołał de* j kontaktu z Hitlerem przyjęta przez 
klaraęja mm. Simona na popołudnio* j gabinet brytyjski jest całkowicie u* 
wem posiedzeniu gabinetu pozwala j sprawiedliwiona. 
sądzić, iż wizyta berlińska warta była I  o------

Odrzucenie odwołania posła Trąntpczyńskiego.
Warszawa, 28 III. (PAT.) Pod prze 

wodnictwem posła Podoskiego odby* 
ło się posiedzenie komisji regulamino* 
wej i nietykalności poselskiej Sejmu. 
Na posiedzeniu tern rozpatrywane by 
ło odwołanie posła Trąmpczyńskiego 
(KI. Nar.), wniesione wobec przywo* 
łania go do porządku z zapisaniem 
do protokołu przez marszałka Sejmu 
w czasie oświadczenia marsz. Swital* 
skiego na posiedzeniu z dnia 23/24 b. 
m. w  odpowiedzi na zastrzeżenia po* 
słów Róga i Strońskiego ro do izeko- 
mej nieprawomocności uchwały Sej* 
mu w sprawie przyjęcia poprawek se* 
naokich do ustawy konstytucyjnej.

Przew. Podoski odczytał treść depe 
szy posła Trąmpczyńskiego, z której 
wynika, że nie może on przybyć do 
Warszawy wcześniej, jak dzić wieczo* 
rem i prosi o odroczenie posiedzenia 
komisji na dzień 28 b. m. Komisja 
większością głosów odrzuciła wniosek 
posła Trąmpczyńskiego o odroczenie 
posiedzenia.

Zkolei pos. Podoski zreferował spra 
wę odwołania posła Trąmpdzyńskie* 
go w trybie art. 67 regulaminu. Mów* 
ca wyjaśnił bezzasadność tego odwo* 
łania, z uwagi na fakt, że odezwanie 
się jego nastąpiło w czasie enuncjacji 
marsz. Switalskiego w  związku z ak* 
tern głosowania.

Pos. Stroriski uzasadniał odwołanie 
pos. Trąmpczyńskiego i zaznaczył, że

Klub narodowy będzie głosował za 
uwzględnieniem tego odwołania. Po* 
dobne oświadczenie złożył pos. Świąt 
kowski (PPS.).

W  głosowaniu komisja większością _____
9 głosów przeciwko 4 odrzuciła odwo* powiecluic kredyty, 
łanie posła Trąmpczyńskiego.

Sprawy budżetowe 
m. Lw o w a .

Prace budżetowe m. Lwowa dobiegają 
końca. Do przeanalizowania pozostaje je> 
szcze tylko budzei Miejskiej koleji elek> 
trycznej, którego sformułowanie łączy się 
x  rozmowami, jakie toczą się między Za
rządem miasta, a pracownikami tramwa
jów  w sprawie obniżki wynagrodzeń.

Po ustaleniu budżetu tramwajów, cacy 
budżet miasta skierowany zostanie do Ko
misji budżetowej, co powinno nastąpić w 
przyszłym tygodniu. Komisja budżetowa 
składająca się z 30 członków, załatw, bu
dżet w ciągu 8—10 dni. Około 12 kwie
tn ia budżet Frzejdzie już całkowicie przea 
Komisję budżetową, a  następnie przez peł
ną Radę. Najpóźniej w połowie kwietnia 
budżet m. Lwowa na rok  1935—36 będzie
całkowicie załatwiony.* * *

Rada m. Lwiowa uchwalić ma dziś wie
czorem prowizorjum budżetowe na kwie
cień br. Prowizorjum to obejmować będzie 
1/12 wydatków budżetu zeszłorocznego.

Odbudowa mostu 
w Zaleszczykach.

Ministerstwo Komunikacji powzięło ini
cjatywę odbudow y zniszczonego podczas 
działań wiojny światowej mostu drogowego 
na Dniestrze w Zaleszczykach, łączącego 
Polskę z Rumunją.

W  drodze rokowań pomiędzy obydwo
ma państwami ustalono skład personalny 
Komisji mieszanej polsko-rumuńskiej, któ
ra  celem rozpatrzenia i omówienia spraw-, 
związanych «  odbudową mostu, odbyła 
pierwsze posiedzenie w Zaleszczykach pod 
przewodnictwem radcy Ministerstwa Ko
munikacji inż. Ludwika Tylbora. W  M ini
sterstwie Komunikacji prowadzone sa obe
cnie prace nad v-ykonamem projektu no
wego mostu oraz ustalaniem warunków 
technicznych odbudowy. M ost w Zalesz
czykach objęty jest programem robót dro
gowych na rok 1935/36, przyczem na jego 
odbudowę przewidziane są w budżecie od

Burzliwe obrady Rady miejskiej w  Łodzi.
Łódź, 28 III (PAT.) Wczoraj odby 

ło się zkolei posiedzenie Rady miej* 
skiej m. Łodzi. Jakkolwiek na począt* 
ku posiedzenia panowały poważne i 
spokojne nastroje, to jednak zupełnie 
nieoczekiwanie o godz. 0‘30 wynikła 
awantura, która zakończyła się zerwa 
niem posiedzenia przez stronnictwo 
narodowe.

Zabieg o ulgi dla emerytów Z U M
Zrzeszenie emerytów b. ZU PU  wystąpi

ło do Ministerstwa opieki społecznej z me
moriałem o przyznanie członkom tej orga
nizacji ulg w lecznictwie i w przejazdach 
kolejowych. Emeryci ubezpieczeń społecz
nych domagają się prawa do 2 ulgowych 
przejazdów  kolejowych w ciągu roku craz 
do bezpłatnej konsultacji lekarskimi. W y
datki na lekarstwa obciążałyby nadal eme
rytów. Ulgi powyższe miałyby mieć zasto
sowanie do emerytów b. ZUPU, lecz nie 
do ich rodzin. Stanowisko Ministerstwa 
opieki społecznej wobec powyższych po- i 
stuilatów nie jest dotychczas znane.

Kiedy po załatwieniu szeregu spraw 
Rada przystąpiła do obrad nad budże 
tem z poprawkami komisji, radny Ko 
walski z Ki. Nar. óświadczył, że gło
sować będzie przeciwko remuneracji. 
Po przemówieniach przystąpiono do 
głosowania. Za wnioskiem stronni* 
ctwa narodowego wypowiedziało się 
36 radnych, przeciwko poprawce ko
misji 35 radnych. W  związku z tem ko 
misarz rządowy oświadczył, że korzy 
sta z przysługującego mu prawa gło
su i dołącza swój głos do 35 głosów, 
więc wynik głosowania jest 36 na 36, 
co oznacza, że poprawka Stronnictwa 
narodowego upada.

W tym momencie wynikła piekiel
na awantura, wywołana przez człon
ków Stronnictwa narodowego, w któ* 
rej wyniku posiedzenie zostało zerwa 
ne. Radni Stronnictwa narodowego 
opuścili salę. Na sali pozostało 36 ra
dnych wobec czego stwierdzono brak 
quorum.

P. G. WODEHOUSE. 24)

Niedyskrecje Archibalda.
(Ciąg dalszy).

N ie rozumiem pana.
Przezwałem ten dziwacznie wyglądający 

-przedmiot Pongiern. N ie wiem zresztą, jak to się 
właściwie nazywia.

Lokaj widocznie nie pochwalał takiej lekkom y
ślności. Potrząsnął głową i postawił uważnie figur* 
k? na kominku.

Warte jest masę pieniędzy — powtórzył. — 
A le  nie pojedyńczo. •

— Jakto, nie pojedyńczo?
Tak proszę pana. - : rzeczy muszą być ao 

pary. izieś znajduje się identyczna jak ta figurka 
i jeśliby pan dyrektor mógł ją dostać, byłby ogro* 
mnie zadowolony. Amatorzy płacą za takie okazje 
grube sumy. Ale jedna nic nie jest wiarta bez dru* 
giej. Do kolekcji obowiązkowo trzeba posiadać 
•obie.

— Coś w rodzaju sekwensu w kartach, tak?
— Właśnie, proszę pana.
Archie spojrzał na Pongu badawczo, w  nadzieji 

odkrycia W nim tajemniczych zalet, niewidzialnych 
na pierwszy *2Ut °k a- Lecz egzamin wypadł nieko
rzystnie. Jego zdaniem, Pongo nic nie zyskiwał 
przy bliższych oględzinach. N ie wziąłby Ponga w 
podarunku, nawet gdyby mu go najmilszy przyja
d ę  zapisał testamentem.

— A  ileż para może być warta? — zapytał obo* 
jętnie. Dziesięć dolarów?

Parker uśmiechnął się z odcieniem wyższości. 
— Cokolw iek więcej, proszę pana. Kilkanaście ty 
sięcy dolarów.

— Czy pan na serjo twierdzi — zawołał Archie 
z nieukrywanem zdumieniem — że istnieją warja* 
ci, którzy byliby skłonni stracić tyle pieniędzy dla 
nabycia podobnie dziwacznego okazu, jakim jest 
Pongo?

Bezwątpienia, proszę nana. Te starożytne por* 
celanowe posążki są nader poszukiwane przez znaw* 
ców.

Archie spojrzał raz jeszcze na Ponga i wzru* 
szył ramionami.

-  No, no, no! Ludzie mają osobliwe upodo* 
bania!

Kwestja Ponga wypłynęła na widownię w kil* 
ka tygodni później, kiedy to Archie z żoną bawił 
na wywczasach w letniej rezydencji swego teścia 
w Brookport. Pewnego ślicznego sierpniowego wie
czoru Archie powracał spacerowym krokiem ,z pola 
golfowego. oPo drodze, nucił sobie beztrosko melodję 
pod nosem, rozmyślając, czy też Lucyna sprawi mu 
tę miłą niespdziankę i wyjdzie naprzeciwko niego.

Akurat w tej chwili dostrzegł jej zgrabną, wy* 
smukłą postać, odzianą w białą spódniczkę i blado* 
niebieski sweterek. Dawała mu znaki ręką, a na jej 
widok Arc/hie odczuł, jak zawsze zresztą, wzmożone 
bicie serca, które to wrażenie możnaby określić za* 
pytaniem: „Jakim cudem ta urocza dziewczyna zdo
łała zakochać się wi takim nicponiu jak ja?"‘ Zda* 
wał sobie bezustannie to pytanie, nurtujące rów
nież stale umysł pana Brewsteta. Teść i zieć zga
dzali się bez zastrzeżeń li tylko na jednym punk* 
cie, mianowicie, że Archie był stanowczo niegodny 
zajmowania uprzywilejowanego stanowiska męża 
Lucyny.

— Hallo*allo! — zawołał wesoło Archie. — Co 
za przyjemne spotkanie! W łaśnie miałem nadzieję 
ujrzenia cię w horyzoncie.

Lucyna pocałowała go,
— Jesteś doprawdy kochany — rzekła z prze* 

konaniem. — I w  tym sportowym kostjumie w y
glądasz, jak grecki bóg.

— Cieszy mnie, że ci się podobam — odparł 
Archie, spoglądając na siebie z pewnem zadowolę* 
niem. — Jestem zawsze tego zdania, iż to nie ma 
znaczenia ile się zapłaci za garnitur, byleby tylko 
był twarzowy i dobrze leżał. Spodziewam się, tu 
twój zacny ojciec podzieli ten punkt widzenia, kie
dy będzie regulował rachunek mojego krawca.

— A  gdzie jest ojciec? Czemu nie wraca z to
bą razem?

— Tak szczerze mówiąc, zdawało mi się, iż nie 
chodziło mu wcale o moje towarzystwo. Zostawi
łem go w ubraniu, palącego cygaro. Odniosłem  
wrażenie, że miał umysł zaprzątnięty jakąś troską.

— Oh, Archie! Czyżbyś go znowu zwyciężył 
w grze w golfa?

Archie wyglądał zakłopotany. Unikał wzroku 
Lucyny, patrząc uporczywie na odległe morze.

— N ie miej mi tego za złe, lube stworzenie, 
lecz faktem jest, iż właśnie tak się stało!

— Bardzo go zgnębiłeś?
— Dla ścisłości mus2ę przyznać, że owszem! 

Obawiam się, iż mocno to odczuł. Pobiłem go 
w stosunku 10:8.

— A  obiecałeś mi, że pozwolisz mu wygrać 
tym razem. W iesz przecie, jaką to jemu sprawia 
przyjemność!

/■ (C . d. n.).
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Rzym, 28 III. (PAT.) W  dyskusji 
parlamentarnej nad budżetem minister 
stwa lotnictwa przemawiał wicemini* 
ster lotnictwa gen. Valle, który zapo* 
wiedział, że przed upływem roku bu* 
dżetowego 1936/37 cały amaterjał i 
sprzęt lotniczy będzie odnowiony. Flo 
ta powietrzna będzie w porównaniu 
ze stanem obecnym poważnie zw^ę* 
kszona.

Od kilku miesięcy W łochy rozpo* 
częły seryjną produkcję samolotów  
bombardujących, które mają bardzo 
dobre cechy lotnicze. Przy zasięgu 
działania 2.000 km. mogą zabierać 
1‘500 kg. materjałów wybuchowych, 
szybkość wynosi 330 km/godz. zaś pu*

Genewa, 28 III. (PAT.) Wczoraj 
upłynął ostateczny termin wyjścia Ja* 
ponji z Ligi Narodów. Z tego powo> 
du sekretarz gen. A venol oświadczył 
przedstawicielowi prasy japońskiej 
m. in.: Japonja odtąd nie ma żadnych 
zobowiązań wobec Ligi Narodów. W o  
bec tego oświadczenia delegat Chin

Zamachy na... tramwaje.
Barcelona, 28 III. (PA T .) Elementy 

wywrotowe urządzają od kilku dni 
zamachy na tramwaje celem zaprote* 
stowania przeciwko nieprzyjęciu straj 
kujących tramwajarzy do pracy. Za* 
machowcy działają w grupach po 5 
osób uzbrojonych w rewolwery. Za* 
trzymują oni tramwaje, zmuszają pa* 
sażerów do opuszczenia wozów, po* 
czem podpalają. W  dniu wczoraj* 
szym podpalono dwa wozy tramwa* 
jowe.

Jan W olski: „Czy to bajka czy nie baj* 
ka?“ — ,,Cu gi estas n,ur fabeloi'" Spół* 
dzieloza powieść dla młodzieży, z języka 
polskiego przełożył kpt. Roman Dąbrów* 
sld, nakładem „Esperamdkiej Spółdzielni 
W ydawniczej" w Warszawie, Al. Jerozo* 
Bmskie 101, konto PKO. 6897, z 11 ilustra* 
cjatni i hymnem młodzieży spółdzielczej, 
przedmową i obszernemi komentarzami. 
Sir. XVI plus 157, papier besdrzewny, o* 
kładka artystycznie ilustrowana, cena zł. 
3,30 S przesyłką.

K tó i i  czynnych spółdzielców polskich 
nie zna tej ślicznej powieści, której boha* 
terami są chłopcy i dziewczynki całego 
szeregu szkół powszechnych, zawodowych 
i średnich w Polsce, budujący od dziecin* 
stwa w radosnem uniesieniu swoje spót* 
dzdełenki szkolne tak gorliwie, że za k'l* 
kanaście lat opasali niemi nietylko całą 
-Polskę, ale stworzyli M iędzynarodowy 
Związek Młodzieży Spółdzielczej, którego 
kongresem na górze Magórce, w rozdziale 
pt. „Braterstwo ludów", kończy się cała 
powieść.

Tę kształcącą fantazję spółdzielczą wy* 
dala świeżo na Gwiazdkę dla młodzieży 
całego świata w języku międzynarodowym 
Esperanto wymieniona w tytule 'spółdziel* 
mia. I jeśli zważymy, ze powiastka p. Wol* 
skiego zawiera nader bogatą w momenty 
społeczno*wycbowacze i etyczne treść, je* 
dnakowo cenione zarówinio w Polsce jak i 
we Francji, Anglji, Japonji czy Ameryce, 
gdyż uczy w formie interesującej fabuły 
wszystkich cnót spółdzielczych, jak: samo* i 
pomocy, solidarności, moralności gromadź* 
klej, budownictwa spółdzielczego, a nade* 
wszystko uczuć braterstwa do innych tta* 
rodów, to musimy przyznać, że kierowni* 
ctw.o młodej tej spółdzielni zrobiło bardzo 
trafny wybór, postanawiając tę właśnie 
książkę wydać dla szerokiego już dziś mię< 
•dzynarodowego rynku zlbytu esperanckiie*
S°- , „Książka ta będzie na rynku tym nietylko 
propagatorem mało znanej w innych kra* 
jach kooperacji szkolnej polskiej, lecz i 
poważnym ogólnokulturalnym łącznikiem 
między Polską i zagranicą, dzięki swoim 
bardzo obfitym komentarzom i umiejętnie 
zredagowanej przedmowie. W  dodatkach 
tych autorzy nietylko zaznajamiają zagra* 
nicę ze stanem spółdzielczości szkolnej w 
Polsce, lecz i ze wszystkiemi osobami i 
zjawiskami, opisanemi w powieści, a mo* 
gącemi być niezrozumiałemi dla czytelnika 
zagranicznego, jak np. Midkiewicz, Kono* 
pniaka, Piłsudski, Abramowski, choinka, 
powstanie polskie 63*go roku itd. itd.

Prócz tego wydawcy podali na końcu 
książki wykaz całej polskiej literatury spo* 
łeczno*wycho waczej, polskiej beletrystyki 
spółdzielczej oraz najważniejszych dzieł li* 
teratury polskiej, przełożonych już na Es* 
peranto (Pan Tadeusz, Q uo Vadas, nowele 
Prusa itd ) . Esperantystów liczymy już na 
setki tysięcy. Mają oni dobrze zorganizo*

łap (najwyższa wysokość) — 8.000 m.
W  ciągu roku przewidziana jest bu 

dowa eskadr doświadczalnych, któ* 
rych samoloty rozwijać będą szybkość 
do 440 km/godz. i będą miały pułap 
10.000 m. Równolegle czynione są wy* 
s-iłki celem udoskonalenia samolotów  
myśliwskich d wywiadowczych. Mó* 
wiąc o szkołach lotniczych, gen. Valle 
oświadczył, że pizedwojskowe szkoły 
lotnicze w liczbie 43 wypuszczają ro* 
cznie 400 pilotów. Liczba ta w roku 
bieżącym będzie podwojona.

Na zakończenie gen. Valle wyraził 
pogląd, że W łochy posiadać będą 
wkrótce lotnictwo, godne ich potęgi.

I zauważył, że dotyczy ono tylko zo* 
! bowiązań na przyszłość, a nie zobo* 

wiązań, zaciągniętych w przeszłości.
Generalny konsul japoński na ten 

temat oświadczył: Ani Liga Narodów  
nie może zapomnieć o istnieniu Japo* 
nji, ani Japonja o istnieniu Ligi, jako 
organu mędzynarodowego do spraw 
humanitarnych i technicznych. Z tych 
wzlędów nie mogą być zerwane całko 
wicie stosunki Japonji z Ligą Nar. 
Pomimo wystąpienia z Ligi, Japonja 
brała udział w Konferencji Rozbroję* 
mowej, w Międzynarodowem Biurze 
Pracy i w pracach technicznych Ligi. 
To stanowisko będzie po 27 marca b. 
r. utrzymane. Pozatem Japonja nadal 
będzie współpracować z trybunałem 
międzynarodowym w Hadze.

mm.

CZY JESTES JUZ CZŁONKIEM 
LIGI OBRONY POWIETRZNEJ 

I PRZECIW GAZOW EJ?

waną sieć organizacyj krajowych i między 
narodowych fachowych jak np. nauczy* 
cieli, młodzieży, harcerzy i in.

Toteż mamy nadzieję, że książlka ta ro* 
| zejdzie się należycie, szerząc we wszyst* 
i kiah krajach znajomość spraw społeczno* 

kulturalnych Polski współczesnej. Jako ta* 
ka, godna jest, by zainteresowały się nią 
czynniki oficjalne naszej propagandy za* 

, granicznej. Artystyczna szata, w jaką wy* 
dawcy ją ustroili, przyczyni się niewątpli* 
wie do jej popularności.

Dla czytelników polskich książeczka ta 
przedstawia jeszcze jedną dodatkową wr.r* 
tość: oto z powiodu wierności i płynności 
przekładu może być dla uczących się języ* 
ka międzynarodowego doskonałą czytanką 
dla doskonalenia się w języku, jeśli ktoś 
ma pod  ręką oryginał polski. Taki oryginał 
(w cenie zniżonej zł. 2.50), jak i przekład 
esperancki nabyć można prócz u wydaw* 
ców także w Działach wydawniczych wszy* 
stkich centralnych Związków Spółdziel* 
czych oraz w każdej księgami.

Gorąco polecamy to wydawnictwo na 
podarki dla młodzieży szkolnej, a spół* 
dziełców zachęcamy do popierania tej 
pierwszej tego rodzaju placówki dla sze« 
rżenia kultury polskiej zagranicą. Prospefc* 
ty  i deklaracje wysyła bezpłatnie sekreta* 
rja t Spółdzielni — Warszawa, A leje Jero* 
zolimskie 101.

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

II. Km. 801/34. Strona zobowiązana Ja* 
kób Hirsch Rebhun i Róża z Regenbogc* | 
nów  Rebhun w Rzeszowie. Edyikt licyta* 
cyjny oraz wezwanie do zgłoszenia wie* 
rzytelnośoi. N a wniosek strony egzekwu* 
jącej Janiny Czamkuwej w Rzeszowie od* 
będzie się dnia 29 kwietnia 1935 r, o gócłz. 
10*tej przedpoł. w biurze N r. 46 parter w 
Sądzie grodzkim w Rzeszowie na zasadzie 

I zatwierdzonych warunków licytacja nastę* 
pujących realności: Ks. gr. Rzeszów. Whl. 
403. Oznaczenie realności: Realność ta sta* 
nowi parcele bud. łkat. 79/2 i 1287, oraz 
parc. grunt. łkat. 142/2 ogród, 149/1 i 144/1 
role o ogólnej powierzchni 38 ar. 48 m kw. 
W artość szac. wraz z przynależ. 31.947 zł. 
86 gr. Najniższa oferta 15.973 zł. 93 gr. Do 
realności tej przynależny jest budynek 
mieszkalny, budynek gospodarczy muro* 
wany z cegły pokryty blachą pocynkowa* 
ną, budynek gospodarczy w części muro* 
wany i drewniany, stajnia z pruskiego mu* 
ru, warstat ślusarski murowany kryty bla* 
chą z przynależnościami. Do realności whl 
403 ks. gr. gm .kat. Rzeszów należą następu 
jące przynależności: budynek mieszkalny,
dwa budynki gospodarcze, stajnie, warstat 
ślusarski z przynależnościami, oszacowane

na 8.011 zł. 86 gr. Poniżej najniższej efer* 
ty sprzedaż nie nastąpi. Sąd okręgowy w 
Rzeszowie jako sąd hipoteczny zanotuje 
wyznaczenie terminu licytacyjnego. 
Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II. 

Rzeszów, 8 stycznia 1935. 1342K

IV. Km. 655/35. Józef Falk c/a Maks 
Weingarten. Obwieszczenie. Komornik Są* 
du grodzkiego rewiru IV. w Drohobyczu 
n a  zasadzie art. 602 kpc. obwieszcza, że 
dnia 4 kwietnia 1935 od godz. 16*ej odbę* 
dzie się publiczna licytacja ruchomości, na 
leżących do Maksa Weingartena w jego 
mieszkaniu w Drohobyczu, ul. Szewczenki 
6, składających się z urządzenia domowe* 
go itp. Ruchomości te można oglądać w 
dniu licytacji w czasie wyżej oznaczonym 
na miejscu sprzedaży.
Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru IV. 

Drohobycz, dnia 25 marca 1935 1346K

IV Km. 3761/34 Dr. Franciszek Kędzier* 
ski c/a Dr. Simche Barchasz. Obwieszczę* 
nie. Komornik Sądu grodzkiego rewiru IV 
w Drohobyczu na zasadzie art. 602 kpc. 
obwieszcza, że dnia 6 maja 1935 od godz. 
12*ej odbędzie się publiczna licytacja ru* 
cho mości, należących do Dra Simche Bar* 
chasza w Drohobyczu na rynku, składają* 
cych się z urządzenia domowego , b'uro* 
wego. Ruchomości te można oglądać w 
dniu licytacji w czasie wyżej oznaczonym 
na miejscu sprzedaży.
Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru IV. 
Drohobycz, dnia 25 marca 1935. 1347K

VIII. Km. 2009/35. Obwieszczenie licyta* 
cyjne. Komornik Sądu grodzkiego miej. 
skiego we Lwowie, rewiru VIII. z siedzibą 
Uizędową we Lwowie przy ul. Potockiego 
47 ogłasza, że dnia 5*go kwietnia 1935 r. 
o  godzinie 10= tej przedpołudniem we Lwo* 
wie przy ul. Kopernika 18 sprzeda w dro* 
dze publicznego przetargu: 1 aparat 4=lam* 
powy radjowy z urządzeniem gramofono* 
wem. Na pół godziny przed czasem wy* 
żej oznaczonym miożna przedmiot prze* 
znaczony na sprzedaż obejrzeć.
Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.

Rewiru VIII.
Lwów, dnia 27 marca 1935. 1349K

II. Km. 491/35. Komornik Sądu grodz* 
kiego rewiru II. w Drohobyczu, na zasa* 
dzie art. 602 kpc, obwieszcza, że dnia 11 
kwietnia 1935 r od godz. 10.30 odbędzie 
się publiczna licytacja ruchomości, należą* 
cych do dłużnika w jego mieszkaniu i 
przedsiębiorstwie w Borysławiu, ul. Koś* 
ciuszki, składających się z urządzenia do* 
now ego, urządzenia kopalnianego, 3.000 
kg. ropy zajętej na kop. „Willi Tatra" i
5.000 kg. ropy zajętej na kop. „Odra", 
ocenionych .na łączną sumę kilku tysięcy 
złotych. Ruchomości te można oglądać w 
dniu licytacji- w  czasie wyżej oznaczonym " 
na miejscu sprzedaży. 1344K

I. Km. 2851/34. Obwieszczenie o licyta* 
cji ruchomości. Komornik Sądu grodzkie* 
go rewiru I. Kazimierz Swarowski, mający 
kancelarję w Drohobyoziu, Rynek, Ratusz 
2 p. drzwi N r. 44, na podstawie art. 602 
kpc. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 11 kwietnia 1935 r. o godz, 14.30 w 
Borysław iu, ul. Chatki, na kop, „Litwa" 
odbędzie się l*sza licytacja ruchomości, 
należących do Piotra Gilowskiego, składa* 
jących się z ropy, oszacowanych na łączną 
sumę zł. 650. Ruchomości można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej 
oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I. 
Drohobycz, dnia 25 marca 1935. 1348K

1. Km. 795/35, Obwieszczenie o licytacji. 
Komornik Sądu grodzkiego w Sanoku re* 
wiru I., mający kancelarję w Sanoku przy 
ul. Kazimierza W. 10 na podstawie aTt. 
602 kpc. podaje do publicznej wiadomo* 
ści, że dnia 9 kwietnia 1935 r. o godz. 13 
w Sanoku ul. Grzegorza 4 odbędzie się 
licytacja ruchomości, składających się z
urządzenia domowego, zastawy stołowej 
srebrnej, lamp elektrycznych, pościeli, ?.pa* 
ratu  fotograficznego, dywanów, futra J

, odbiornika radjowego, oszacowanych na 
j łączną sumę 845 zł. Ruchomości można

oglądać w dniu licytacji w miejscu i cza* 
sie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru L 
Sanok, dnia 26 marca 1935. 1343K

I. Km. 275/34. Edykt licytacyjny i we* 
zwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek strony egzekwującej Powszechne* 
go Banku Kredytowego S. A. Oddziat w 
Krakowie, działającej przez Dra Izydora 
Drohockiego, adw. w Krakowie, odbędzie 
się dnia 8 maja 1935 r. o godzinie 13*ej 
przed południem w biurze Nr. 30 na za* 
sadzie równocześnie zatwierdzonych wa*
runków  licytacyjnych następujących real* 
nośc i: Księga gruntowa Borszczów. Whl. 
1749 połowa realności, składającej się z

pgrt. 748/1 i 749/1 rola, whl. 2181, 2365, 
2465, 2445, składające się z pgrt. 1799/1, 
1799/2 t 1799/3, whl. 2445. składająca się 
z pgrt. 748/2 rola, pgrt. 749/3 łąka, whl. 
2349, składająca się z pgri 1801/1 rola, 
whl. 2505, składająca się z pgrt. 1686/2 
rola, whl. 1322, składającej się z pgrt. 
861/2 rola, whl. 2496, składająca się z pgrt. 
862/1 rola. W artość szacunkowa odnośnie 
do whl. 1749 — 180 zł., cena wywołania 
90 zł., whl. 2181, 2356, 2456 łącznie 630 zł., 
najniższa oferta 126 zl., whl. 2445 — )S0 
zł., najniższa oferta 90 zł., whl. 2349 — 
350 zl., najniższa oferta 175 zł., whl. 2505 
500 zł., najniższa oferta 250 zł., whl. 1322 
ocen. na 300 zł., najniższa oferta 150 zł., 
whl. 2496 oszac. na 150 zł., najniższa ofer* 
ta 75 gr. Poniżej najniższej oferty sprzedaż 
nie nastąpi. Przynależności brak. A kta prze 
glądać można w biurze komornika w go* 
dżinach urzędowych, zaś na dwa tygo* 
dnie przed licytacją w Sądzie grodzkim w 
BorszcziOwie.
Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru 1 i II.

Borszczów, dnia 23 marca 1935. 1345K

AM ORTYZACJE.
T. 41/35. Dr. Józefowi Eidelheitowi zgi* 

nęły dowody zastawo-we, Lombard Ni 
1718 na kwotę 500 zł. Nr. 2264 na 600 zł. 
Wzywa się interesowanych, by w ciągu 6 
miesięcy zgłosili swe prawa w Sądzie. Po 
tym terminie Sąd uzna dowody za urno* 
rzone.

Sąd Okręgowy,
We Lwowie, dnia 12 marca 1935. 1350

UPADŁOŚCI.
Sa. 20/32. Sąd okręgowy w Samborze w 

sprawie ugodowej co do majątku Mojże* 
sza Hirtha kupca w Turce n/Str. odmawia 
zatwierdzenia ugody zawartej dnia 16 gru
dnia  1932 do Sa. 20/32 między dłużnikiem 
Mojżeszem Hirthcm a jego wierzycielami.

Sąd Okręgowy.
W  Samborze. 23 lutego 1935. 1339

Sa 28/34/35. Postępowanie ugodowe do 
majątku Pauli Flachs we Lwowie, Kraków* 
ska 17 zastanowiono.

Sąd Okręgowy W ydział II.
Lwów, dnia 4 marca 1935. 153S

Sa. 7/33. Zawartą ugodę między dłużni* 
kłem Izydorem Fleicherem w Tarnowie a 
jego wierzycielami dnia 21 czerwca 1953 
Sąd Apel i cyjny w Krakowie uchwalą z  
dnia 23 lutego 1935 II Cz 464/34 zatwiei* 
dził.

Sąd Okręgowy.
W  Tarnowie, dnia 27 marca 1955. 155!

OGŁOSZENIA PRYWATNE.

u Tyśmienica, dum 25 
OGŁOSZENIE

Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego „Je* 
dność“ w Tyśmienicy Spółdzielni zareje* 
strowanej z nieograniczoną poręką 

zwołuje
Zwyczajne Walne Zebranie członków na
dzień 14 kwietnia 1935 r. na godzinę 4*tą 
po po łudniu , a w razie braku kompletu na 
godzinę 5*tą po południu do lokalu wła* 
snego 110 z następującym porządkiem 
dziennym :

1) Odczytanie protokołu z ostatniego 
posiedzenia.

2) Odczytanie sprawozdania polustracyj* 
nego Związku rewizyjnego.

3) Sprawozdanie Dyrekcji z czynności 
i rachunków za r. 1934.

4) Sprawozdanie Komisji rewizyjnej za 
r. 1934 i wniosek na udzielenie Dyrekcji 
absolutorjum.

5) Rozdział zysku za rok 1934.
6) W ybór 4 członków Rady nadzorczej.
7) W ybór 3 członków Komisji rewizyj* 

nej.
8) W niosek Rady Nadzorczej i Człon* 

ków. <340 
Towarzystwo Kredytowe Jedność w Tyś» 
mienicy Spółdzielnia zarejestrowana z nie*

ograniczoną odpowiedzialnością.
W. Tchórzniclti. P. Stawniczy.

EIRMA „CENTRALA GALANTERJI" 
Spółdzielnia z ogr. odp. 

we Lwowie, ul. Panieńska 4 
w likwidacji

wzywa wierzycieli firmy do zgłaszania 
swoich wierzytelności w ciągu roku od 
daty ostatniego ogłoszenia na ręce likwi* 
datora Chaima Meiselesa we Lwowie, ul. 
Panieńska 4. 1114

„BRAZYLJA“ Spółdzielnia spożywczo* 
kolonjalna z ogr. odp. w likwidacji we 
Lwiowie wzywa wszystkich wierzycieli do 
zgłoszenia swych pretensji do spółdzielni 
po myśli art. 80 ustawy o spółdzielniach. 
1330 Likwidator.

1) Grzegorz Prymatczuk, urodzony dnia 7 marca 1900 r. w Załuczu, pow. Kołomyja 
podoficer W. P., zam. w Ludwipolu, pow. kostopolskiego,

2) flnna Stanisława 2 imion Rusek z domu Bąbińska, urodzona dnir 12 listopada 
1886 r. w Pacanowie, nauczycielka Liceum Krzemienieckiego, zam. w Krzermeńcu,

3) Walenty Krzywonos, urodzony dnia 8 lutego 1901 r. w Btędowej Tyczyńskiej pow. 
Rzeszów, nauczyciel szkoły powszechnej w Stepaniu — wnieśli do Urzędu Wojewódzkiego 
Wołyńskiego w Lucku podania o zm ianę nazwisk:

„Prymatczuk" na nazwisko „Przyjemczak",
„Rusek" na nazwisko „Rusko",
„Krzywonos" na nazwisko „Ostrowski". _
Urząd Wojewódzki Wołyński powiadamia, że w myśl. art. 4 ustawy z dnia 27 X. 1919 r. 

(Dz. U. R. P. Nr. 88 poz. 478) wolno wnieść przeciwko uwzględnieniu podań sprzeciwy do 
Urzędu Wojewódzkiego W ołyńskiego w Lucku w ciągu dni 90 licząc od dnia wydania Mo,, 
nitora Polskieqo, w którym ogłoszenie niniejsze jest ogłoszone.
1331 ~ Za Wojewodę (—) Al. Gołębiowski, Naczelnik Wydziału Ogólnego.

Zbrojenia lotnicze Włoch.

Japonia przestała być członkiem Ligi Nar.

Z wydawnictw.
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